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Wtorek.

D z li — Gotfryda. 

Ju tro—Teodora M.

Wschód słońca—7.18 
Zachód s łoń ca—4.11

Z  dniem  8 listopada Redakcja i Adm inistracja „S ło 
w a W ileńskiego44 mieścić się będzie ul. Jagielloń
ska 10 m. 2. (Lokal Tow. „Im . P iłsudskiego44).

TE A TR Y  I W IDO W ISKA.
.P olaki' — »P a r j a s y*.
Powatecbny' — .O brona Częstochowy".

k < n n - i
J ia llo s ' —  .D zika kotka".
„Polonja ’  — .H rab ia Callostro*. 
„■Sztremer’ — .Banda poszukiwaczy złota” 
.Eden" —  .Id jo ta ".
.L a z ' —  .Tragedja G im nazistki".

Francuz o generale Żeligowskim,

5 5B U O T E K I S CZYTELNIE .
Uahrar.iytacka b tb ljo taka ' otwarta we 

wtorki, środy, czwartki I p iętki od 10—2.
Uatwaraytacka czyta ln la ' otwarta we 

wtorki, środy, czwartki I p iątki do 15 
b. m. od g. 0—2.

t&zytalala .Samokaziatcanle’  Im. Tomasza 
Zana (ul. Św. fln n y  7, m ury św. M i
chalskie) otwartą jest: od 11 —  do 2 
przed południem (oprócz poniedział
ków) od 5Va — 8 po polud. W n ie
dziele I święta: od 4 do 6 po połud.

Lg yto la la  plam i wypożyczalnia książek 
w D om u Ludowym Zarzecze 5 ot
warte codziennie od godz. 5-te| do 
godz. 8-ej wlecz.

TEATR POLSKI. Sala „Lu tttla ” .
Dziś I pARJASY 

codziennie r  J  I
5 scen z życia—G. Zapolskiej. 

Porzateir o p. 8 w?

T e a t r  P o w s z e c h n y  (gm. b. Ratusza). 
D zś  i sodzlennie

O brona Częstochowy
obraz hist. w  !) akt. J. Morsa. 

Początek o g. 8 w.

W przeddzień wyborów do Sej
mu Wileńskiego, który ma roz
strzygnąć o losie Wileńszczyzny, 
p. Stanisław du Meriez przedstawia 
czytelnikom francuskim na łamach 
„Le Journal de Pologne" cały 
przebieg sprawy i jej obecne sta- 
djum. Zdaniem francuskiego pu
blicysty, odwoływanie, w chwili o- 
becnej gen. Żeligowskiego z Wilna 
jest chybione. Przedewszystkiem ■ 
dlatego, że moralny autorytet ge- j 
nerała jest poważnym czynnikiem 
utrzymania pokoju wewnętrznego ! 
i nazewnątrz. Nie należy niepokoić . 
ludności Wileńszczyzny raz jeszcze i 
nową zmianą rządów na kilka za- : 
ledwie tygodni przed ostatecznem 
rozstrzygnięciem.

Sam generał Żeligowski cświad- ! 
czył, że gotów jest ustąpić z zaj- f 
mowanego stanowiska, jeśli iest 
taka wola Polski. Rząd polski 
istotnie postawił to żądanie, lecz 
wszystkie bez wyjątku stronnictwa , 
w Wilnie sprzeciwiły się odwołaniu 
generała. W interesie chwili leży,

by p/ybory do Sejmu, naznaczone 
na 11 grudnia, odbyły się w spo
koju i w absolutnej niezależności. 
Gwarancja tego stanu rzeczy jest 
obecność generała Żeligowskiego.

O swej akcji, którą zagranica 
pod wpływem niemiecko - bolsze
wickich doniesień chętnie nazywa 
pogwałceniem prawa i aktem ban
dytyzmu, mówi gen. Żeligowski: 
.Niemcy, a następnie bolszewicy, 
rozporządzając Wilnem, jakby so
bie należnym przedmiotem, oni 
to niezawodnie pogwałcili prawo 
ludów. Cóż ja zrobiłem, wchodząc 
do Wilna? Położyłem białą kartę 
papieru, na której w zupełnej swo
bodzie napisaną być może wola 
ludu” . O swych rządach zaś.rzeki 
do p. du Meriez: .Może się pan 
przekonać na podstawie własnych 
badań, że nie może być liberał- 
niejszego i bardziej demokratycz
nego zarządu, niż mój w Wilnie; 
ograniczam Się wyłącznie do u- 
trzymania porządku.

G ie łd a  w arszaw ska
z dn. 5-X!-1921.

Intrygi U kraińców .
M e tro p o lita  S z e p tyck i u B rianda.

W aluty I dewizy zagraniczne w dal 
szym ciągu uległy znacznej zniżce.

Zwłaszcza marki niem ieckie w du- 
żem zaofiarowaniu.

Funty szter. — 10750-110C0 
Dolary St. Zjedn. 2775-2810 
Franki franc. — 197,50—200 
Franki szwajc. — 505—515 
Franki belg. — 196—190 
Marki niem. — 12,50—13—12,75 
Korony czeskie — 30—28,50 
Korony austr. — 55

Kurs m a rk i p o lsk ie j. 
GDAŃSK, 5.-XI. Na giełdzie

nieoficjalnej płacono popołudniu 
9 m. polskich za 1 m. niemiecką.

(Dolary spadły z 250 na 238.

Kurjer Petruszewicza przywiózł 
z Wiednia wiadomości, jakoby 
metropolita Szeptycki miał mieć 
posłuchanie u Brianda.

Według tych wiadomości Sze
ptycki przedstawił Briandowi spra
wę Małopolski Wschodniej i ze 
zdumieniem zauważył, że premjer 
francuski jest w tej sprawie zna
komicie poinformowany.

Briand zaznaczył wyraźnie, że 
sprawę Wschodniej Małopolski u- 
waża za wewnętrzną sprawę Pol
ski i wyraził życzenie, aby spór 
był załatwiony w drodze ugody, 
przyczem nadmienił, źe na inter
wencji Ligi Narodów Ukraińcy 
mogą się zawieść.

A e ro p la n  b o ls z e w ic k i na te re n ie  P o ls k i.

Bi ■
|  D a l s z a  z w y ż k a
J MARKI POLSKIEJ
■ Oddziel Wileński Polsk. Kraj, 
j  K. P. notował 7.XI o g. 10 r.
■> markę niem. 10,
“  dolar amer. 2250,

funty szterl: 10000,
1 franki franc. 180.

Z  P O L S K 3 .

Dnia 31-X r. b. około godziny i bez lotnika, który widocznie zdą- 
5-ej po południu w odległości 1-go żył umknąć. Policja wszczęła ener- 
kilometra od miasteczka Stołpców : giczne poszukiwania lotnika, któ- 
— wylądował aeroplan bolszewicki. te dotychczas nie dały źad- 
dwuplatowiec. nego rezultatu.

Przedstawiciele miejscowych j Na skrzydłach aparatu widnie- 
władz natychmiast przybyli na j ją czerwone gwiazdy komuni- 
miejsce i znaleźli tylko samolot j styczne. (Krąp.).

I

P re m je r  P o n iko w k i w  K ra 
kow ie .

KRAKÓW, (Pat.) 4 b. m. przy- • 
był do Krakowa prezydent mi- • 
nistrów Ponikowski. Na dworcu 
witał prezydenta wojewoda kra- . 
kowski Gałecki, prezydjum Rady ' 
Miejskiej z prezydentem Federo- i 
wiczern na czele, generalicjk, rek - 5 
tor uniwersytetu. Prezydent m i
nistrów złożył wizytą wojewodzie 
oraz biskupowi Sapieźe. O godzi- ! 
nie 12 premjer udał się do W ie-; 
liczki celem zwiedzenia salin.

ZE ŚWIATA
P o lityk a  am erykańska.
GDAŃSK. (Pat.) Ambasador 

amerykański w Londynie Harwey 
wygłosił w Izbie handlowej w Li- 
werpolu mowę, w której zaznaczył: 
pierwszy amerykański prezydent 
Waszyngton wytknął kierunek po
lityki zagranicznej Stanów Zjedno
czonych i zobowiązał rodaków, aby 
pod żadnym warunkiem nie wcho
dzili w trwałe sojusze z jakimkol
wiek obcem mocarstwem. Polityka 
ta jest zatwierdzona także przez 
prezydenta Herdinga.

M in. S k lrm u n t w  P radze .
PRAGA, (Pat.) Minister spraw 

zagranicznych Sklrmunt przybył 4

I b. m. do Pragi, powitany na dwor- 
' cu przez zastępcę prezydenta rzą
• du kanalarza d-rą Szamala. Póź 

niej przybył Benesz ze wszystkimi
; członkami rządu.

{ Przemysłowcy zagraniczni w 
Moskwie.

j MOSKWA. (Pp.) Do Moskwy i 
j przybyła liczna grupa niemieckich 1 
; i szwedzkich inżynierów, przeważ- 
I nie dyrektorów fabryk metalur- 
I gicznych i lokomotyw. Celem przy- 
i Jazdu jest zaznajomienie się na 
i miejscu z kwestją odbudowy ko- 
j lejnictwa. Inżynierowie mają zwie-
• dzić wszystkie najważniejsze węzły 
. kolejowe. Inżynierowie już rozpo- 
i częli omawianie z komisarjatem

komunikacji szeregu koncesyj ko
lejowych.

Zam kn ięcie  granicy górno  
śląskie j.

HANOWER. (Pat.) Zamknięcie 
granicy górnośląskiej ze strony 
N.emiec nastąpi w poniedziałek, 
stosownie do ostrzeżenia konfe
rencji ambasadorów w sprawie 
napływu obcych żywiołów na te
rytorium górnośląskie. Zamknięcie 
granicy dokonają wzmocnione 
patrole francuskie.
D ooko ła  kon ferencji w asayn  

g toń sklej.
POLDHU, (Pat.) Ostatnie 

obrady w angielskiej Izbie Gmin 
były demonstracją na rzecz kon
ferencji waszyngtońskiej. Cham
berlain oświadczył, że polityka 
angielską zawsze zmierza do u- 
trwalenia stałego pokoju, zazna
czył, źe Lloyd George nja nadzie
ję, iż będzie mógł w najbliższym 
czasie pojechać do Waszyngtonu. 

Konieczność po lsko  n iem iec 
k iego  porozum ien ia . 

GDAŃSK. (Pat.). Przywódcy
ogólnego niemieckiego Związku 
Zawodowego ogłosili deklarację w 
kwestjl górnośląskiej, w której 
wskazują na konieczność porożu 
mienia m ędzy polskimi, a nie
mieckimi robotnikami, oraz na 
konieczność zawarcia ugody nie
miecko-polskiej.
Koniec ang lo  - japo ńskiego  

sojuszu.
Japoński pełnomocnik w Wa

szyngtonie Tohugaez zakomuni
kował rządowi amerykańskiemu 
notę, dotyczącą zakończenia anglo- 
japońskiego sojuszu.

N afta  w  Czechach.
PRAGA. (Pat.) „Prager Presse” 

dowiaduje się. że Rada ministrów 
podpisała kontrakt z „Standar Oil 
Company” co do eksploatacji te 
renów naftowych Czechosłowacji. 

M orderca E rzbergera.
WIEDEŃ. Morderca posła Er

zbergera został aresztowany w 
Marbach nad Dunajem. Poznano 
go po charakterystycznej bliźnie 
na czole. Aresztowany zbiegł z 
pociągu i nie został dotychczas 
uchwycony.

D eficyt n iem iecki.
BERLIN. Minister finansów 

Rzeszy Hermes stwierdził w parla
mencie deficyt, dochodzący do stu 
dziesięciu miljardów marek nie
mieckich (tysiąca kilkuset mlljar- 
dów według waluty polskiej).

Prezydent Banku Rzeszy Ha 
yenstein próbował daremnie za
mienić płatną niebawem krótko
terminową pożyczkę angielską na 
długoterminową. Anglja wymaga 
realnych gwarancyj.

R athenau nie b ę d zie  m i
n istrem .

BERLIN. Dr. Rathenau nie o- 
bejmie proponowanej mu, a nie- 
obsadzonej dotychczas teki m ini
stra dla odbudowy zniszczonych 
przez wojnę okolic.

P o l s k i e  S t r o n n i c t w o  
L u d o w e  Z ie m i W ileńsk ie j 
(Jag ie lońska  1O), zaw iada 
m ia, że  B iu ro  czynne Jest 
codzienn ie  od  g. 10  do 3  e j.
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Dnia 6-XI w pałacu po-Biskupim Naczelny Dowódca Wojsk • 
Litwy Środkowej Generał Żeligowski odznaczył Ks. Biskupa i 
Barłdurskiego Krzyżem Walecznych w obecności wszystkich i 
wyższych dowódców i dełegacyj pułkowych,
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WŁAD. LAUDYN.

Wasz teatr a Wy
1. Streszczone dzieje rozwoju sceny wileńskiej od je j 
powstania. II. Teatr dzisiejszy i dzisiejsza publiczność.
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Nadszedł rok 1812, z nim oży
ły nad leje, rozbudziły się w ser
cach wielkie utęsknienia i pragnie
nia wolności. Olbrzymie powo
dzenie miały sztuki patrjotyczne. 
Ciekawe są wzmianki ówczesnej 
prasy:

.Wieczorem na teatrze tutey- 
szym grano sztukę p. t. .Powrót 
Oyczyzny". Na sam tytuł zebrała 
się nadzwyczayna liczba widzów, 
o jakiej nie pamiętają tu tlys i. Ty
siączne okiaski rozlegały się w 
sali na każdą scenę patryotyczną" 
(Kur. iltew-ri 1812 nr. 65).

O dobrym smaku ówczesnej 
publiczności świadczy wzm-a ika 
w .Listach" Lelewela o pewnym 
profesorze Niemcu, który produ 
kował nieCb dziecinne doświad 
czenia kuglarskie:

.Profesor był zato wyśmian, 
wygwizdan i wybit nareszcie’  Tak 
to traktowano kuglarzy przeszło 
100 lat temu. Czy wygwizdano- 
by go i dziś? Wątpię poważnie.

Zbliżał się dzień przybycia Bo 
gusławskiego do Wilna, dzień, któ
ry miał być świętem uroczystem 
dla miasta, i niezepomniar.em wy 
darzeniem w dziejach wileńskiego 
teatru. Bogusławski bowiem po
rzucił był prowadzenie teatru na
rodowego w Warszawie, pozosta
wał zaś tam jako znakomity aktor 
dramatyczny.

Wtedy (1816) zapragnął przy
być do Wilna. Gdy umowa do 
szła do skutku, jak zawsze czynni 
Frankowie, zawiadomili ze sceny 
publiczność o mejącem nastąpić 
przvbyclu wielkiego artysty. .Uwia
domienie to sprawiło —  pisze w 
swych pamiętnikach Skibiński, by
ły aktor—że nikt prawie z przy
byłych na kontrakty obywateli do
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Towarcystwo Przyjaciół Dniwersyteta
Stefana Batorego *  Wilnie.

W dniu 23-go października 
odbyło się w gmachu Uniwersyte 
tu organizacyjne zgromadzenie 
Towarzystwa. Przewodniczący Ko
mitetu Organizacyjnego d r Wł. 
Zahorski skreślił w krótklem prze
mówieniu zarys organizacji Towa
rzystwa, powstałego z inicjatywy 
prof. d ra St. Władyczki, która zo
stała przerwana z powodu wypad 
ków wojennych, wyrażając nadzie
ję, że społeczeństwo wileńskie 
poprze gorąco zadania • Towarzy
stwa pomocy młodzieży akade
mickiej i zakończył wezwaniem 
zebranych do uczczenia pamięci 
studentów Uniwersytetu Stefana 
Batorego poległych w obronie O j
czyzny.

Na przewodniczącego zebrania 
został zaproszony pan Bronisław , 
Umiastowski, na sekretarza pan 
Jan Barchwic. Po wygłoszeniu re - . 
feratu prof. St. Władyczki w spra- ' 
wach'zadań Towarzyst wa, planu 
jego działalności, ustawy i t. p., 
zgromadzenie określiło wysokość 
składek członków czynnych na 
500 mk. rocznie i jednorazowych 
opłat dla członków dożywotnych 
w sumie 10000 mk. Członkowie 
wspierający opłacają składki do 
wolne od 50 marek rocznie.

Po wyborach Władz Towarzy
stwa, Zarząd ukonstytuował się w 
sposób następujący: Prezes—p. Dr. 
Władysław Zahorski; zaśtęoca pre
zesa—pan prof. Dr. Stanisław Wła-

domu nie wracał i codzień z dal - , 
szych nawet guberni coraz więcej 
napływało gości, tak, że zbiór o- 
czekujących był nadzwyczajny".

Bogusławski wystąpił po raz 
pierwszy 8 maja w tragedji przez 
siebie tłomaczonej p. t. „Saui" 
(Alpierfego). Mimo, że ceny b i
letów były podwyższone, odeszło 
od kasy ze dwieście osób bez 
biletów.

Pisze o tym wielkim dniu Ski
biński:

„Gdy się tylko na scenie uka- 
i zał, trzykrotna przeciągła, (juczna 
, salwa oklasków pozdrowiła go; wo
łano'. Witamy! Witamy1.

„ Damy w lożacfj powstawszy, 
łączyły się do oklasków i  okrzy
ków, każdą scenę, ledwo, że nie i 
każde poruszenie okrywano bra 
wem, a po ukończeniu sztuki gtżmia- 
ły  wprawdzie dłonie zapamiętale, 
ale nikt nie odważył się przywo
łać szanownego weterana; poznał 
on tę delikatność publiczności, wy
szedł i  w krótkie!) lecz czułych 
wyrazach podziękował za tak ser- j 
deczne przyjęcie. Ogromne zno
wu i  długie oklaski zakończyły 
ten pamiętny wieczór*.

Na benefis znakomitego gościa 
wystawiono operę. Voygla p. t. 
.Familja Szwajcarska’ . .Publicz
ność pragnąc uczcić ojca sceny 
polskiej, wypełniła teatr, płacąc za 
loże po pięć i dziesięć dukatów. 
W sztuce tej wystąpiła po raz 
pierwszy w roli Eweliny, 12 letnia 
wówczas Hrehorowiczówna, córka 
aktorki wileńskiej, jedna z naj- 
zdolniejszych później artystek".

Działo się to wszystko w W il
nie roku 1816.

(D. c. n.).

dyczko, skarbnik—p. Jan Latwis, 
zastępca skarbnika—pani Józefa 
Żukowska, sekretarz—p. Jan Bar
chwic, zastępca sekretarza o. inż. 
Stefan Kader, Delegatem Senatu 
Akademickiego do Zarządu jest 
prof. Franciszek Bossowki.

Do Komisji Rewizyjnej zostali 
wybrani: p. Julja Maciejewiczowa, 
p. Aleksander Meysztowicz, p. Dr. 
Jan Michniewicz, p. Zygmunt 
Rewkowski i p. Aleksander Zwie
rzyński. Sąd honorowy stanowią: 
Ks. Infułat Michalkiewicz, p. Dy
rektor Achmatowicz i prof. Ferdy
nand Ruszczyć.

Stosownie do zatwierdzonej 
przez Władze Rządowe i Uniwer 
syteckie ustawy, celem Towarzy
stwa jest: a) zaopiekowanie się 
uczniami Uniwersytetu Stefana 
Batorego podczas pobytu ich w 
uczelni i po jej ukończeniu oraz 
na początku ich zawodowej dzla 
łalności; b) wyszukiwanie sposo
bów zarobkowania; c) organizo
wanie i urządzanie wspólnych 
mieszkań, tanich jadłodajni, her
baciarni, czytelni i sal.

Zapisy na członków, składki i 
ofiary przyjmowane są w Intenden- 
turze Uniwersytetu Stefana Bato
rego (Zamkowa Jfe 11) w godzi
nach biurowych oraz przez osoby 
upełnomocnione. Biuro sekcji po
średnictwa pracy i pomocy doraź
nej mieści się w mieszkaniu prze
wodniczącego prof. D ra Władycz 
ki przy ul. Nadbrzeżnej Na 4/1, i 
czynne jest codziennie od godz. 
4—5 popoł.

SPROSTOWANIE.
Oświadczam, że:
1) Przedstawiony w artykule p. t, „Fałszerze" w Nr. 249 z dr.ia 

5 XI r. b. gazety „Rzeczypospol tej" przebieg sprawy wydania dekretu 
o ordynacji wyborczej jest absolutnie sprzeczny z prawdą i

2) ‘nfcrmacja w tejże gazecie z dnis 6X1. Nr. 250, onierająca 
twierdzenie o świadomem sfałszowaniu projektowanego Dekretu na 
podstawie rzekomo przezemnle powiedzianych słów, że nic nie wiem 
o zmianie us ęou Dekretu, mówiącego o powiecie Lidzkim i Brasław- 
skim—jest nieprawdą: nic podobnego nie mówiłem.

3) Kancelarja Cywilna zawsze kieruje się w swojej działalności 
lojalnością i uczciwością wobec mnie i obowiązków swoich i posiada 
całe moje zaufanie. (—) Żeligowski.

Za zgodność: Dunin-Wąsowicz, kpt.

O repertuar
Teatru Polskiego w Wilnie. 

I.
Fakt, że teatr polski na t. zw. 

„kresach”  jest nie tylko placówką 
artystyczno kulturalną ale i poli
tyczno kulturalną, w niczem nie 
może wpłynąć ujemnie na jego 
repertuar codzienny. Przeciwnie 
nawet: świadomość Dodwójnej wagi 
przybytku sztuki powinna dykto
wać wymagania znacznie większe, 
i co ważniejsze, bardziej obmyślone.

Każdy teatr ma dwojakiego ro
dzaju obowiązki: wobec twórczości 
scenicznej rodzimej l obcej. Jak 
na fundamentach wspierać się po
winien na Szekspirze, Moljerze (że 
wymienimy tych tylko z pośród 
obcych) z jednej strony, na Sło 
wackim, Wyspiańskim, Fredrze 
(na nich z pośród swoich prze
dewszystkiem) z drugiej strony. I 
cl będą podstawą repertuaru. Ale 
poza tern istnieje codzienny re
pertuar, nieprzerwana strawa du
chowa dnia powszedniego, a 
zawsze odmienna i nowa, nie 
gienjalna koniecznie, aie warto
ściowa i kulturalna.

Jak słusznie już sprawę tę z 
nieporównaną jasnością i trafnością 
rozstrzygnął Boy, nie tylko żyjemy 
dziełami nieśmiertelnemi, na któ
rych powinien się wspierać każdy 
teatr, ale przedewszystkiem dzie
łami o wartości kulturalnej, zdo 
bytej talentem, pracą, dziełami 
średniej, nie tylko wielkiej, twór
czości.

I tutaj otwiera się, szczególnie 
w stosunku do rodzimej naszej 
twórczości olbrzymia perspektywa 
i wdzięczne pole pracy. Przecież 
od Bohamolca i Zabłockiego (wy
mieniając najważniejszych) poprzez 
Niemcewicza, Felińskiego i Bogu
sławskiego do Fredry i od niego 
poprzez Korzeniowskiego, Bllziń 
skiego, Bałuckiego, Przybylskiego, 
Anczyca, Narzymskiego, Lubaw
skiego, Zalewskiego i innych, aż 
do Zapolskiej, Rittnera, Perzyńskie- 
go, Krzywoszewskiego, Konczyń- 
skiego, Przybyszewskiego, Kisielew
skiego, Nowaczyńskiego, Kawec
kiego, Gorczyńskiego, Grubinskie- 
go, Fijałkowskiego, Rostworowskie
go i wielu, wielu innych — to li- 
tanja nazwisk i tytułów, repertuar, 
który starczyłby na 10 przeszło 
lat dla dania obrazu całości twór
czości komedjowej i dramatycznej 
polskiej w jej pierwszorzędnych 
objawach.

Przecież nasz teatr wileński za 
czas istnienia swego w ostatnich 
dwuch latach nie dał ani jednej 
rzeczy Korzeniowskiego, Bllziń- 
skiego, Przybylskiego, Narzymskie
go, Lubowskiego, 'Perzyńskiego, 
J. A. Kisielewskiego, Grubińskie- 
go i Rittnera (z małemi wyjątkami) 
aby nie wymieniać innych. Z te 
go co łm y ujrzeli za dyrekcji p. 
Rychiowskiego nie można w prze 
kroju nawet poznać polskiej twór
czości scenicznej i ani marzyć o 
jej zgłębieniu. A przecież nazwis
ka wyżej wymienione, to epoki 
często w dziejach literatury polskiej.

Ten wielki, rzadki Fredro, nad 
którym dziś z pietyzmem całym i 
uznaniem pracuje szereg najświet
niejszych krytyków (Chrzanowski, 
Kucharski, «Slnko, Grzymała-Sied- 
lecki), ten Fredro obcy jest Wilnu 
poza „Dożywociem" i „Panem 
Jowialskim”. A Bliziński, a Korze

niowski? Słowackiego ani słychu 
poza „Złotą Czaszką" (na Pohulan
ce dla Solskiego). A Wyspiański? 
„Wesele", „Wyzwolenie*, „Sędzio
wie" i „Warszawianka"? Mało, 
zbyt mało.

Taki jest obraz, nieukazany 
Wilnu, z przeszłości naszej twór 
czości. A mówimy przecież tylko 
o wybitnych objawach, pomijając 
cały szereg twórców i dzieł, god
nych widzenia i słyszenia. Gdzie 
zaś współczesność? Gdzie młodzi? 
Kiedy ujrzymy chociażby tak świet
ny talent, jak Katerwy?

O twórczości scenicznej obcej 
nawet nie mówimy. Poza „Skąp
cem* Moljera (na Pohulance) rów
nież dla Solskiego, nie widzieliśmy 
żadnej sztuki wartościowej obcej, 
pomijając też cały wybitny współ
czesny repertuar francuski, nie
miecki i skandynawski.

Poza kilku farsami, dobrem! w 
sezonie ogórkowym, wystawlanemi 
dla „gw.azJ" talentu lekkiego ro
dzaju, nie zna teatr polski w W il
nie twórczości dramatycznej za
granicy.

Z zapowiedzianego dość uro
czyście „klasycznego cyklu" twór
czości polskiej, dyrekcja nie w y
wiązała się wcale, bo zainauguro
wanie go „Fircyklńm, Zabłockiego 
to za msło jeszcze, to świadczy 
tylko o dobrych chęciach, któremi 
wybrukowana droga do piekłal 

W. P.

L IS T  P O  REDAKCJI.
Szanowny Panie Redaktorzel 
Uprzejm ie proszę Szan. Pana o po- 

i danie za pośrednictwem poczytnego 
i Pańskiego pisma do wiadomości pub- 
i licznej co następuje:

W dniu 31 października r. b. Rada 
Delegatów Stowarzyszenia Urzędników 
Państwowych (Składnicy Urzędniczej) u- 
chwalila wypłacić m l za pełnienie obo
wiązków prezesa tego stowarzyszenia 
wynagrodzenie w wysokości 80,000 m ar. 
poi. Całą powyższą sumę ofiarowuję na 
następujące cele:

Br. Porno :y  Akadem, uniwersytetu 
Stefana Batorego 12,000 mk

Na dom Inwalidów im . Generała 
Żeligowskiego 12,000 mk

Polskiej Macierzy Szkolnej w W iln ie  
12,000 mk.

Na bibljotekę Bratniej Pomocy wy 
Chowańców gimnazjów Stowarzyszenia 
Nauczycielstwa Polskiego w W iln ie 12 
tysięcy mk.

Na stypendjum jednorazowe dla 
najbiedniejszego sieroty wychowańca 
Męskiego Seminarium Nauczycielskiego 
w W iln ie 12.003 mk.

(Dyrekcja Seminarjum zechce łas
kawie przedstawić m l k ilku  wychowaw
ców dia zakwalifikowania kandydata).

Dla podjęcia powyżsrych sum 
wymienione Instytucje zechcą skierować 
swych inkasentów do kanceiarjt Skład 
n icy Urzędniczej (ul. M arji Magdaleny 2, 
w godzinach biurowych.

Racz Szan. Pan. przyjąć wyrazy czci 
i poważenie.

W łodzim ierz Szmidt.
B. prezes Stowarzyszenia U- 
rzęaników Państwowych L it

wy Środkowej.
W ilno, 3-XI 21 r.

Od wydawnictwa.
Niniejszem komunikuje się, że 

wszelkiego rodzaju nadesłane za
powiedzi, wzmianki, komunikaty i 
okólniki, bądź to prywatnych, bądź 
komunalnych i rządowych instytu- 
cyj, tytfzące się zebrań, odczytów, 
koncertów, rozporządzeń i t. p., 
będą umieszczane po uprzedniem 
opłaceniu należności w admini
stracji dziennika. W przeciwnym 
razie bez opłaty nie będą umiesz- 

1 czane.
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Wreszcie jeżeli nie o sobie, to masz 
za obowiązek pamiętać o swej rodzin ie. 
Co ją spotka wrazle twej niezdolności 

i do pracy? W iedz, że opieka i  pomoc 
K. Ch rozprzestrzenia się nie ty lko na 
samego pracownika, lecz i na jego ro
dziną: żoną, dzieci, rodziców. Pamiętaj

.Jestem  inteligentem czyn ie  jestem?" o tern, bracie pracowniku; nie wierz tym, 
zapytywałem siebie, wchodząc: .Chyba że co odzywają się niechętnie o Kasie, 
jestem, bo 35 m k. za miejsce, to płata „N ie  wierz gębie, połóż na zębie'

U c iy t  9. J. Issztowta (lla inleliaBncji 
9 Kasie t t o w l
(Spostrzeżenia).

jakby um yślnie dla m nie ustanowiona.

Za tę dobrą wolę, za to uzna-. kupon Nr. 9 po 2 funty białej 
nie wartości Uniwersytetu bardzo soli po 15 marek za funt i 
gorąco dziękuję i proszę Pana, • na kupon Nr. 10 po jednym fun- 
Jaśnie Wielmożny Panie Prezy-j cle cukru białego po 115 m. 
dencie o wyrażenie Świetnej Ra ‘ _  Ceny j p łace Brak pod-
dzie Miejskiej moich najserde- i staWy faktycznej, umożliwiającej 
czniejszych słów wdzięczności . • objektywne stwierdzenie wzrostu

O takich to przyjemnych rzeczach
Ośmielony tym  argumentem, wchodzę dowiedziałem się ty lko  za 35 mk. 

£ „ 3 ? '  Dobrze„  , w W ilnie?! N ie wiele! Przynajmniej
nie w iele je j zjawiło się jak  na tak Inte
resujący odczyt Stanowczo zamało. Czy 
może naszą In teligencję nie Interesuje 
K. Ch? Albo może dlatego, że 35 mk. za 
miejsce — to  żadna .firm a ". Gdyby tak 
1000, 2000,—ol wszyscy spekulusie zaln 
teresowal by się takim  .Interesem", f l  to 
351 Co może być zajmującego za 35 m k ?

Świecąca nieobecnością In teligencja ~  Rektor Siedlecki do Pre- 
nasza napomina tę pracodawczynię, któ zydenta m. W ilna. Prezydent m. 
ra zjawiła się ze swoją służącą do Kasy W iln a  otrzymał od b. Rektora Uni-

a s  w; l' ńskia ohs,," ’ n’ ,
one zdrowe: mąż pierwszej l strażnik torego—profesora Michała Siedlec- 
drugiej też. Na co im Kasa Chorych? kiego list następującej treści:

Dąbek.

Z  MIASTfi.

Czy społeczeństwo ma się za zdro
we? Wątpię.

Społeczeństwo niedocenia doniosło
ści Kasy, jako instytucji ubezpieczającej, 
choć kasy takie istnieją na zachodzie 
oddawna. Jest K. Ch. i w Warszawie.

Czyż nasze wileńskie społeczeństwo 
nie dorosło do tego zrozumienia?

W chaosie politycznych walk, wzaji

Przed chwilą odebrałem tele
gram od Jaśnie Wielmożnego Pa
na Prezydenta, donoszący roi, że 
Świetna Rada miasta Wilna posta
nowiła nadać mi tytuł Honorowe
go Obywatela miasta Wilna.

Przyjmując z głęboką wdzięcz
nością i serdecznem wzruszeniem

nego pożerania się, w lab iryncie party]- I te n  wie|ce zaszczytny tytuł, prze 
HS! i w yd a jący  b.rdzo m ie rz i
pytania; mędrkujemy w walce o szczę- j wartości mej - pracy w Wilnie, 
ścle, a nie podejrzewamy, że ten nasz ' pragnę równocześnie wyrazić Swiet- 
nerwowy, wycieńczający niepokój wynika , n e j Radzie Miejskiej i Panu, Jaśnie 

‘s ^  ! Wielmożny Panie Prezydencie, go 
łeczeństwa. co nasze osobiste. i rące podziękowanie zarówno za

Tymczasem K. Ch. daje nam te spo- tak zaszczytną dla mnie uchwałę, 
ko jne  zdrowe zadowolenie, pewność, że jako też za jednomyślność z jaką 
nie zagrozi nam śmierć głodowa ant w zostzła powzięta. Rozumiem to 
hdztwahOr°  y ’ "  d o b rz e ’  Że w y ra źo n e  u zn a n ie

R przecie ty lko taka pewność staje nie tylko do mnie się odnosi, lecz 
się największym bodźcem, do zadowolę- jest równocześnie wyrazem serdecz- 
Dia z ogólnego ustroju państwa, po- neg0 stosunku, jakie Społeczeńst- 
Stów*"'* '°a° 1 wo Wileńskie Mięło wobec Gni-

Uberpleczenie .  .ezerne g o d z in ę - - 1 wersytetu. Wiem, źe istnienie 
to  zmora, która nas dręczy od początku j Wszechnicy Wileńskiej było ko- 
naszego życia. K. Ch. rozwiązuje to za- ‘ nlecznością, o której mówiła nie- 

regest, nigdy tęsknot, z ,  d .w n , 
instytucji, I smutno. to  JestcSm, t .k  s ta w n a  S ie d z ib , Snl.deCKlCh, o 
strasznie zacofani. No, pracodawca, spe- j którą też wołał głośno ten obszar 
kulant, dusigrosz — inna rzecz. On za- , Europy, którego ośrodek stanowi 

i Wilno potrzebuj,ce prawdziwej,
co ma wypłacać, jak właśnie tego ubez- j zachodniej kultury, jaką zaszczepi 
pieczenia robotnika, k tó ry przez to  ub ez-t li w niem najlepsi przedstawiciele 
pieczenie staje się mnie) zależnym od j Ducha polskiego. To też kiedy 

“  ‘""dowanie pierw-
śdw ie nie chlebo- lecz pracodawcy. ’ szych podstaw zbuazonego Unł- 

Rle sam pracownik! Przetrzyj oczy, wersytetu, czułem, że jestem tył- 
bracie. I zapisuj się, a piać, co się nale- ; ko narzędziem, ktćrem ma kiero- 
ży, bez szemrania, gdyż tern robisz sobie , w a£ jjga  żyjąca W Wilnie od ba r-
djUeHezasu^M^YsyAo ̂ teJa^bytecznaJ ! dz°  “T T  i " 8 
źe jesteś zdrów, więc żadnej korzyści • tęsknot Społeczeństwa Wileńskie- 
mleć nie będziesz” . ł go Uniwersytet sam wyrósł na no-

Odpowiem cl: Obchodziliśmy się 120 ' wo; a jeśli dziś jest instytucją 
la t i bez własnego państwa, ale. powiedz, i bardzo poważną, to jwst przede- 

skutek tej dobret.wol.
d im  nie pall i le . kiedy p la tisz akurat- 1 l» k \  d °  n i ' 9 °  “ le Wilno Sie 
nie asekuracyjne. odniosło.

Z wyrazami głębokiego powa
żania

(—-) Prof. M iclja ł Siedlecki. 
Kraków, d. 27-X. 1921 r.

— O ddzia ł Prasowy Wydzia
łu Bezpieczeństwa Departamentu 
Spaw Wewnętrznych (Plac Kate
dralny 2) przyjmują interesantów 
we wszelkiego rodzaju sprawach 
w godz. 11—3.

—• Główny Komisarjat Wy
borczy podaje do wiadomości, że 
wakują posady instruktorów wy
borczych na prowincję. Zgłaszać 
się mogą kandydaci, posiadający 
wykształcenie minimum 6 ciu klas 
szkoły średniej w wieku 21—40 
lat. Wymagane są referencje insty- 
tucyj społecznych.

Zgłaszać się należy: Główny 
Komisarjat Wybotczy — Uniwersy
tecka, pałac po-Biskupi, w godzi- 
pach urzędowych (9—3 popoł.).

— M iljo nó w ka . W ostatniem 
ciągnięciu 5. XI. miljonówki wylo
sowano numer 4818,595.

— Obwieszczenie. _ Wszyscy 
właściciele nieruchomości miasta 
Wilna lub ich zastępcy obowiązani 
są w terminie 10 dniowym od dnia 
otrzymania deklaracji rejestracyj
nych złożyć do Magistratu (Domi
nikańska 2, pokój Nr. 146-a) de
klaracje z danemi tyczącemi się 
ich nieruchomości.

Za niezłożenłe deklaracji lub 
podanie fałszywych wiadomości 
winni padlegają karze grzywny w 
wysokości 300 mk., oraz odpowie
dzialności karnej według - prawa 
ogólnego.

Magistrat Miasta WilnS. 
Wilno, dnia 1 listopada 1921 roku.

— Szkoła bale tow a. Małgo
rzata Niżyńska, znana baletnica 
teatrów petersburskich, niedawno 
osiadła w Wilnie, zamierza w pręd
kim czasie otworzyć swą szkołę 
baletu.

— Stów, restauratorów. Sta-

kosztów życia, jest powodem ciąg
łych nieporozumień i zatargów 
między robotnikami a pracodaw
cami; one dotąd są jedynym re
gulatorem przystosowującym pła
ce do kosztów utrzymania. Celem 
więc oparcia na pewnych zasadach 
automatycznej regulacji płac ro
botniczych i w związku z tern u- 
chronienia się od niepotrzebnych 
często zatargów strejkcwych, De
partament pracy, komunikacji i 
robót publicznych uznał za wska
zane:
' 1) Przystąpić do systematycz
nego śledzenia ruchu cen na ar
tykuły pierwszej potrzeby i 2) ba. 
danie wzrostu kosztów utrzyma, 
nia, przez powołanie do tej czyn 
ności specjalnej komisji, wzorowa’ 
nej na lokalnych tego rodzaju ko
misjach polskich w składzie: jed ’ 
nego przedstawiciela Departamen
tu pracy, jednego Departamentu 
spraw wewnętrznych (Wydział zdro
wia) jednego przedstawiciela De
partamentu aprowizacji, sześciu 
przedstawicieli organizacji zawo
dowych pracodawców i jednego 
przedstawiciela. Magistratu, jako 
reprezentanta zakładów 'użytecz
ności publicznej.

Pierwsze posiedzenie Komisji 
odbędzie się 8 b. m. o g. 11 ra
no w lokalu Dep. pracy.

— Spadek cen. Osobom, ma
jącym zamiłowanie do robienia 
sprawunków, polecamy wstrzyma
nie się czas jakiś od tego miłego 
sportu, bowiem z Warszawy do
chodzą wieści o stałym spadku 
cen na wszystkie towary galante
ryjne.

— „Hrabia Caliostro*. W 
tych dniach, w jednym z tutejszych 
kinematografów będzie demonst
rowany obraz „Hrabia Caliostro" 
Z/ życia króla szarlatanów, o któ- 

j rym kroniki historjl XVIII stulecia 
alchemiku, lekarzu,
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piszą jako
ł V "  ------- --------- i ; wywoływaczu duchów, mistyku,rostwo Grodzkie zakomunikowało tw’ó ’  wolnomularskiei Loż, E- 

Magistratowi o wpłynięciu poda- i gipski’ej hypnotyzerze, rzekomym 
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potrzeby istnienia tego Stowaizy- ‘ h kunMtó„  oraz „ yzysklwa- 

łażenia i wpływu jago na ceny. J p,ęk„ eg0 medjum Lorenc)!
Rozdawnictwo. W poczet- pej icjanj w końcu zdyskredytowa 

ku następnego tygodnia miejska ’ na D„ Orze Kró|a Stanisława 
Sekcja Żywnościowa rozpocznie f lUnUsta.
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M in is te r R o ln ic tw a p. Rsczyński 
9 reform ia ro lnej w  Polsce.

3)
Do tych względów źasadniczych 

przyłączały się także względy ; 
przejściowe, względy natury bar 
dziej przygodnej, wynikające z i 
z konjunktury danej chwili, np. i 
wzgląd na aprowizację społeczeń- i 
stwa, który np. był decydujący \ 
przy uchwaleniu ustawy o przy- 
musowem wydzierżawieniu uży- ’ 
tków rolnych, leżących odłogiem. 
Więc tu chodziło o aprowizację.! 
I np. drugi wzgląd, żeby uchronić ! 
chłopa przed wyzyskiem pośred-, 
nictwa, który podczas wojny og- , 
romnie się rozwinął przy pozyski
waniu paszy dla inwentarza. Bo 
było to zjawisko ogólne, że przy 
większej ilości inwentarza gospo- ‘ 
darstwa chłopskie zawsze b y ły , 
zmuszone uzupełniać paszę skąd
inąd. Wyrezem tej potrzeby była 
ustawa o sprzedaży, względnie 
wydierżawieniu łąk i sprzeda
ży traw.

Trzeci wzgląd, także natury 
orzejściowej, to była ochrona 
drobnych dzierżawców. Był to ta
kże wzgląd natury aprowizacyjnej 
i wzgląd socjalny, żeby dać och
ronę tym wszystkim, którzy tej

pracy na roli się ję li i tylko ter
minami pewnemi byli zagrożeni, 
że muszą jej zaprzestać, a jeszcze 
niewiadomo było, czy ziemię do
staną w ręce takie czynniki, któ
re potrafią ją uprawić.

ftle  te trzy kierunki ustawo
dawstwa agrarnego, które tu ; 
wkroczyły, są niejako przejściowe-! 
mi i pobocznemi kwestjami. Ją- ‘ 
drem samej kwestji, niejako jej ■ 
stosem pacierzowym, jest sama re- . 
forma rolna, zmiano stanu posia- i 
dania, przesunięcie posiadania ’ 
ziemi z rąk gospodarstw większych , 
w ręce gospodarstw mniejszych, j 

Jak się tę sprawę przeprowa j 
dziło w Sejmie, to Panowie wszys
cy wiedzą. Znają Panowie także 
treść ustaw, które stanowią praw
ną podstawę tej sprawy o wyko- , 
nanlu reformy rolnej z 15 lipca: i 
ustawy o środkach państwowych, ' 
o kredycie dla Głównego Urzędu 
Ziemskiego, ustawy o organizacji j 
urzędów ziemskich i wreszcie nie- ' 
dawnej ustawy o Banku Rolnym.
Z temi ustawami łączy się szereg ; 
rozporządzeń wykonawczych. Treść ' 
ich Panowie dostatecznie znają. , 
Chodzi raczej o to, jak one były, ’ 
jak są i będą .wykonane. Bo to i 
jest ten problem, który wszystkich , 
najbardziej interesuje.

Otóż, jak dotąd zorganizowano I

przedewszystkiem aparat mający 
służyć do przeprowadzenia refor
my rolnej. Więc stworzono Głów
ny Urząd Ziemski, okręgowe u- 
rzędy ziemskie, komisarzy ziem 
skich, komisje ziemskie, gminne, 
powiatowe, okręgowe i Główną' 
Komisję ziemską. Potem objęto 
do parcelacji 300.000 morgów ma
jątków bądź rządowych, bądź do 
nacyjnych, i to wyłącznie na tere
nie byłego Królestwa Kongresowe
go. Dalej wzięto pod nadzór ob
rót ziemią i otoczono także opie
ką regulującą działalność instytu- 
cyj parcelacyjnych, towarzystw par- 
celacyjnych, które drogą prywatną 
dokonywują parcelacji tam, gdzie 
Państwo z różnych względów wy
stąpić nie może.

Tutaj trzeba zwrócić szczegół 
niejszą uwagę na to, że na Kre
sach Wschodnich i wogóle na 
terenie o ludności mieszanej Pań
stwo ma utrudnione przeprowa
dzenie reformy rolnej ze względu 
na interes narodowy. Gdyby bo 
wiem Państwo w swym zarządzie, 
przez urzędy swoje przeprowadza
ło tę reformę, czy w Małopolsce 
Wschodniej, a nawet środkowej, 
czy na Kresach Wschodnich, a 
może i na Kresach Zachodnich, 
nie dopuszczając czynników pry
watnych, to albo muslałoby wziąć

na swoją odpowiedzialność odstą
pienie wielkiej ilości tej ziemi in
nym narodowościom, zamieszku
jącym kresy polskie, albo też mu- 
siałoby wziąć przed światem na 
siebie odpowiedzialność, że tym 
innym narodowościom tej zie
mi dać nie chce. Państwo zatem 
zmuszone jest tu pójść drogą in
ną, upoważnić tylko Instytucje 
prywatne, które znów pod wzglę
dem narodowościowym nie ma 
ją żadnego obowiązku, ani też 
odpowiedzialnością żadną nie są 

i skrępowane. I tą drogą Państwo 
i musiało pójść na kresach.
1 Własna działalność tych Insty- 
tucyj nie zawsze była zadowalają
cą. Wiemy, że szerokie koła tych, 

j którzy pragną posiąść ziemię, skar- 
i żą się na to, że te instytucje wy- 
: zyskują swoje stanowisko pośred 
’ nlka i  że w wielu wypadkach mo- 
: że zyski ich są nadmierne. Otóż 

chodziło o to, żeby je poddać 
! pod kontrolę, żeby ith  dziąłalno- 
j ścią kierować zgóry, nie pozwa

lać jej, żeby się rozrosła na zysk 
tylko, lecz żeby była spełniana z 
pożytkiem dla samych przyszłych 
osadników.

(C. c. r.j.
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— Aprowizacja m iasta i kraju.
Biuro prasowe T. K. R. kom unikuje nam 
następujący wykaz produktów wydanych 
przez Depaitament flp jow lzac jl za czas 
od 20-X do 1 XI 1921 r.:

Magistrat m. W ilna otrzymał: Cukru 
białego 3.136 pud. po cenie 100 mk.. za 
funt. Soli białej m ielonej 6610 p po ce

nie 50 mk. za pud.
W Związek Stowarzyszeń Spożywców 
Ziemi W ileńskiej, do którego należą !4 
poszczególnych kooperatyw, otrzymał dla 
swoich konsumentów: Soli białej w bry
tach 2000 pud. po cenie 430 mk. za pud.

Wileński Związek Koóperatyw. do 
którego należą 12 kooperatyw miejskich

I 27 kooperatyw wiejskich, otrzymał: Soli 
białej w brył. 2000 p. po cenie 430 mk. 
za pud. Soli szrre j m ielonej 1000 pud. 
po cenie 840 mk. za pud.

Centrala Stów. Rolniczo-Handlowych, 
do które j należą 34 kooperatywy w pow. 
W ileńskim, Swlęciansklm i Oszmiańskim, 
otrzymała: Soli szarej miel. 1000 pud.

po cenie 340 mk. za pud Soli czarne^ 
w brył. 600 pud. po cenie 280 mk. za p

Stowarzyszenie Rolniczo Handlowe 
w Jaszunach, otrzymałp: Soli białej w 
brył. 50 pud. po cenie 430 mk. za pud- 
Cukru żółtego 10 pud. po cenie O m k.

I za funt Siedzi jarm i beczka po cenie
| 15000 mk. za bęczkę.

P R Z E W O D N IK ,
ADRESOWY

H a n d lo w o  - P r z e m y sło w y

B iura parcelacyjne.
Biuro leśne I parcelacyjne inż le*» 

J. Łastowskiego, Mickiewicza 42 - fi. 
Parcelacja majątków, roboty leśae

B iura techniczne.

sak Spółdzielczy—ul. Mickiewlcaa
29, załatwia wszelkie operacje.

Bank R olniczo-Przem ybiouy, Za
rząd—Mickiewicza 17 Oddział miejski— 

W ielka 66. Agentura w Święcianacb 
Bank Ziem i Polskie] w  Lublinie,
oddziel w  W ilnie, W ie lk a  54. Załatwia 
wszelkie operacje w  zakres bankowości 

wchodzące.
Polski Bank Parcelacyjny, Mickie
wicza 8. Załatwia wszelkie operacje w za

kres parcelacji wchodzące. 

W ileński Prywatny bank Handlowy,
Mickiewicza 8. Załatwia wszelkie czynno

ści w zakres bankowości wchodzące.

Mowo artystyczne kino

POLONJA
ul. Mickiewicza 22.

S, Rudnickiego—Wileńska róg Trocki*.
poleca wyroby własnego wypieku. 

Cukiernia B o le s ła w a  S z t r a l a
Mickiewicza, róg Tatarskiej. Codziennie cd 
godz. 6-ej w. koncerty kwartetu pod dyr. 

M . K o r d e c k ie g o .

Dom y H and low c-przem yti,
B-cia Sułkowscy—Jagiellońska 8. 
Hurtowa sprzedaż towarów koionjalno- 

spożywczycb, w in i  wódek.

D rukarnie.
Polska diukamia nakładowa „  L U X  < 
Akademicka 1, wykonywa wszelkie robot, ’ 
w zakresie drukaiskim i  introligatorskim* ‘

Księgarnie.
' S łów . Nauczycielstwa Polsklage-
j Królewska 1. F ilja—Wileńska fi l.  

Księgarnia i skład nut J. Zawadzkiego ••
i Wielka 27. Poleca książki z zakresu w oj- : 
j skowości, podręczniki szkolne oraz nowo- ’ 

śct w wielkim  wyborze. 

Lecznica chorób zębów , 
i Lek. Dent. Goldbarga i Wolłsona,—
’ Wielka 66. Leczenie zębów. Sztuczne zęby.

Zęby sztuczne, nawet stare i połamane 
• kupuje laboratorjum A. Straż, Domini

kańska 11. Płaci najwyższe ceny. 

M agazyn broni.
E. Stefanowskl, Ś-to-Jańska 24. Broń 

i i przybory

i M agazyn  i pracow nia obuw ia  
Litwinowicza, Zamkowa 26. Wielki 
wybór obuwia gotowćgo i na obstalunek. 

Restauracje.
„W arszawianka” — Wileńska 38. 

śniadania, obiady, kolacje. Koncerty.

Dziś demonstruje się obraz z życia awanturnika „K ró la  s zarla tan ó w ’

Hrabia Caliostro

Restauracja S t.-G e o rg e s  — Mickiewicza 
20. Wykwintna kuchnia. Obiady i kolacje. 
Restauracja Bristol, — Mickiewicza 22. 
Obiady, kolscje. Przyjmuje zamówienia na 

większe zebrania towarzyskie. 

S półki Akcyjne.

Wileński
Tow. A kc y jn . Wileńska 26. Tel. 205.
Maszyny rolnicze. Bryczki szydłowieckie. 

Telefony. Instalacje elektryczne. 
Przenośne piece kaflowe.

Składy m a terja łó w  p lśm lcn. 
Wl. Borkowski. Skład papieru, mate
rja łów  piśmienn., gałanterji biur., ram 

zabawek. Mickiewicza 5, Ś-to-Jańska 19. 
Skład materjałów piśmiennych przy Księ-

.. .. . . .  Polskiego,

T o w arzys tw a  asekuracyjne.
„Polonja**—,,Vlta”—Mickiewicza 29. 

Ubezpieczenia od ognia, transportów, szyb, 
as życie, od wypadków etc.

którego niezwykle przygody stanowiły treść kron ik i 18go 
stulecia (za panowania króla Stanisława Augusta)

W roli hrabiego występ, znak, artysta (ulubieniec publiczności wił.) 
R A J M U N D  S Z Y N C E  L. Tragedia romantyczna w 6 cz. 
Niezwykły przepych dworski I p iękna wystawa i dekoracje. W akcji bici.-e udział 

inóstwo osób. Zdjęć dokonano w pałacu król, w Schenbriino. Udział biorą: Książęta, kochanki Ich, min istrowie, pokojó" ka kochanki, Caliostro,
Lorenz, służba hrab I króla 1 Inni Muzyka ściśle do programu. Walc G linki i 2 Rapsodje Liszta, Balet z .Fausta* .N oc Walpurgjl*. 

Początek I-go  seansu w dnie powszednie o g. 5-j pp • w  święta o g. 4-j. Początek ostatrJego seansu o g 10 w.
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K I N O - T E A T R

„HELIOS”
róg Wileńskiej i Mickiewicza.

KINO - TEATR
„PICCADILLY”

W ie lk a  Nk 7 2 .

Grand
Kino EDEN

Hi. W ielka 66.

KINO  - TEATR

,,L U X ”
ul. Mickiewicza 1

KINO
TEATR

Nadeszła 
I demon
struje się D Z IK A  K O C K A

wybitny obraz w 6-clu częściach.

TY LK O  D Z IŚ  zupełnie nowy obraz, 
dotychczas nigdzie nie wysław, specjał, 

wystawa d!a „Piccadilly*
Dzięki em igracji rosyjskich artystów 
z Rosji Sowieckiej, udało się połączjć 
genjuszów niemieckich i rosyjskich 
w nieśmiertelnym dziele fl(Jj|(]jBWSRi(!9Q IDJOTA

Dziś efektowny 
Itry min.- awant. 
dramat w 6 cz.

Szfrsmer

W roli głównej POLI NEGRI.
Początek o godz. 5, 6 i pół, 8 i 9 i pół.

w 6-clu częściach, odtwarza życie we dworze królewskim 
z udziałem znakomitej w łoskiej piękności Slgnorina 
Dzlanlnl. Obraz rzadki i przewyższa pięknością 1 arty
zmem wystawy dotychczasowe. Początek o godz. 5-ej.

Dziś demonstruje 
się I  ser ja  p. t.
„BtnnzstE niiszr
dram at w 6 cz.

W rolach głównych Asta Nilsen L id ja  
Salmanowa, Wroński, W alter, Janzen. 

Rlfred Hbel i Gaszkel.
II serja i ostatnia będzie demonstrowana po I.

Banda 12 zbójców Mnóstwo karkołomnych sztuczek, Skok z mostu 
jeźdźca z koniem. W soboty i niedziele od godz. 
1—5pp, ceny dla wszystkich zniżone do 100 mr

-t/3 Największy w aezoniejbież- 
“  awanturn.-egzotycz. dramat 
N rozegrany w Kalifcrnji i w 
O pustyniach arabskich.

Banda poszukiwaczy złota w 6 d. cz. W  roli g ł. 
znak piękność Berta 
Nelson z udz. jadów, 
żmij, tygrysów i  lyrów.

SZW YF i PAULANSKI
W IL N O , ul. ZA WALNA 37

P O L E C A
■ ■ w a  et H s z t y f to w e  ręczne i do maneża,
Iłfl i  s i r  li PM L c e p o w e  różnej wielkości,fc O  t t n i t
l l I l d W l I I t l K B i  rożnych typów i wielkości.

Siekacze, P łu g i, W agi, P iły  oraz różne inne maszyny i narzędzia rolnicze.
Wysyłka do różnych stacyj. = = = = =  Handlującym ustępstwo z cen.

Posiadamy na składzie wielki transport

ciepłych watowanych kurtek
na sezon zimowy po cenach nlzkich. 
Dla hurtowników odpowiedni rabat.

Bom Handlowo -  Komisowy 
Tadeusz Jordan i Chrapowicki
Toruń, ul. Klonowicza 22. Tel. 401, 962.

Adres telegr. — .HAKOM’  Toruń.

D

I

POLECAMY w partjach wagonowych: |  

TUT X  I Z ' T T  pszenną i żytnią 
łY l  IX- t y  różnych wymiałów 

KUPUJEMY w partjach wagonowych:

MAKUCHY rzepakowe, 

PszenneWlJnl^iDI i żytnie.

mufiśbmKi m u

Estetyczne! Praktyczne! Ekonomiczne 1 >
PATENTOWANE

przenośne piecyki kaflow e ’ 
i plitki kuchenne „H E K LA ”

wyłączna sprzedaż w przedstawicielstwie:

„AGROMOTOFT
Spółka Akcyjna (Wileńska 26, tel. 205),

Polecane przez nas przenośne piece .H E K LA ’  w  zupełno 
ści zastępują w ielkie piece ksflowe. Dzięki udoskonalonej 
budowie kannłowej dają więcej cieplika i '.używają trzecią 

część tego opalu, co pokojowe stałe piece kaflowe.
Opłacają się w ciągu jednej zimyl

Lokale. Różne.

Mlenkanie
trzebne natychmiast, cena o- 
bojętna pośredn.sowicie wyna
grodzę. ul. Orzeszków. 11—26

Akuszerka W. Sruiatowska
udziela porad. Dla pan
przyjezdnych oc dzielne poko
je . Przyjmuje od 9 r. do 7 w.

. Mickiewicza 46—6.

Mieszkania
złożonego z 2 pokoi ume
blowanych, w okol cach 
Ostrej Bramy — Kolonji

Bankowej, poszukuję. Po
żądana w pobliżu stajnia. 
Czynsz dzierż, może być 
opłacony za dłuższy czas 
zgóry. Oferty dla ,A . K .” , 
administracja .S łowa".

Tow. Akc. w TO R U N IU . 
Przedstawiciel na Wilno i okolice

Win SIIIK,1Hotel Palas, pokój 59. I

O s t a n i a  d robne. 1 > N a u c z y c ie l gimnazjum po-I moj.na usunąć 1 11 szukuje pokoju umebłow.
przy inteligentnej rodzinie. 
Oferty do drukarni „Luj”, 
Akademicka 1, tóg Wileńsk., 
od 9—3 godz. -  T . Jassus.P S Z C Z O Ł Y ,

w ulach ramowych do 
sprzedania. Ul. Lwowska

| I Ja 11 (b. l-sza Słomlanka). '

m ożna usunąć
i zostać o wiele młodszym 
za pdmocą Jedynego apa

ratu w W ilnie 
w zakładzie fryzjerskim 
„Michał", ul. Wileńska 14. 
Osobny oddział damski

Dr. Cz. Koneczny.
Choroba /zębów. Chirurgja 
jamy ustnej. Sztuczne zęby. 
Mickiewicza U , cd 10—12

i 4 —C‘ /2 g.

RODZINA*!™
która powróciła z piekła 
bolszewickiego, ograbio
na doszczętnie, bez środ
ków do życia, zwraca się 

, z prośbą o pomoc, znaj
dując się w b. krytycz- 
nem położeniu. Wszelkie 
łaskawe ofiary przyjmuje 

' fldministr. .Słowa Wil.*
dla F. B.

•..>ii»«u t teucfcur «n!M3<UdziBiay S tefan ja  S ts ck lew k zo w a. Drukarnia „Łux“, Akademicka 1. Tal. 203.


